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w Bincze dzienników S. Sokołowskiego, ulica 


kraków, 


> | 


Karola Ludwika 9. 


Lwysieski pochód wojsk mistryńckich, 


Kilka depesz urzędowych, które poniżej po- 
wtarzamy z nocnego wydania naszego dzienni- 
ka, stwierdza, że po całym szeregu zwycięskich 
walk pod Kielcami, Jędrzejowem i Kraśnikiem, 
gdzie nagromadzone w znaczniejszej liczbie od- 
działy rosyjskie zmuszone zostały do posple- 
sznego odwrotu, armia austryacko-węgierska 
enajduje się w zwycięskim pochodzie naprzód. 

Depesze owe brzmią: = 

Wiedeń, 25 sierpnia. 

Na zachód od Wisły siły nasze, W związku 
ż niemieckiemi sprzymierzonemi siłami, prze- 
kroczyły wśród mniejszych potyczek Łysą Gó- 


Ta planowa akcya zajmowania terenu wo- 
jennego przez sprzymierzone armie Niemiec i 
Austro-Węgier świadczy o taktycznem celo- 
wem współdziałaniu obu armij wedlug jednoli- 
tego planu, który każdej z armij wyznacza 0- 
kreśloną sferę działań wojennych. 

Sygnalizowane wielkie zwycięstwo pod No- 
wosielicą na granicy Bukowiny i Bessarabii o- 
znacza zupełne odparcie rosyjskiej otenzywy 
na wschodniej granicy. Ofenzywa ta, jak wszy 
stkie dotychczasowe zaczepne działania Rosyi 
na terenie ralicyjskim polegają na niepokoje- 
niu granicznych miejscowości inwazyą kozac- 


rę (pod Kielcami. Przyp. Red.) i opanowały | kich sotni, które za ukazaniem się austryackiej 


wczoraj odcinek rzeki Kamionki między Kiel- 
cami, a Radomiem. 

Na wschód od Wisły pobiły nasze zwycięsko 
postępujące siły dnia 23 sierpnia pod Kraśni- 
kiem. na drodze do Lublina, silne oddziały 
dwóch rosyjskich korpusów. Przeszło tysiąc 
Rosyan wpadło tutaj w nasze ręce, nadto 
zdobyliśmy wiele sztandarów, karabinów ma- 
szynowych i armat. 

Atak (Vorstoss) 20.000 Rosyan, w przewa- 
nej części składający się z konnicy, na gra- 
nicy Bukowiny pod Nowosielicą, został zupeł- 
nie odparty (zuriiekgeschlagen). Nieprzyjaciel, 
któremu zabrano kilkuset jeńców, w bezładnym 
ydwrocie pozostawił na polu wszelką broń. 


Jak z powyższych doniesień widać, armia atl- 
stryacko-węgierska, pokonawszy po drodze na 
gromadzone w okolicach Kielc i Lysej Góry 
vojska rosyjskie, otwarła sobie drogę ku zwy- 
sięskiemu pochodowi naprzód w kierunku Ra- 
domia. Wojska ausiryacko-węgierskie przekro- 
:zyły już rzekę XKamionkę, poboczną Wisły, 
stanowiącą granicę między pubernią radomską 
i kielecką i prawdopodobnie w szybkiem już 
sempie posuwać się będą mogły na północ w 
kierunku Radomia i Warszawy. ERĄ 

Równocześnie po prawym brzegu Wisły śmia- 
ta ofenzywa wojsk austrvackich po zwycię- 
skiej bitwie pod Kraśnikiem oczyściła 50- 
pie droge w pochodzie ku Lublinowi. 

Tak więc w niedługim już czasie spodziewać 


konnicy i piechoty w panicznym popłochu ucie- 
La 
RAJĄ. 1: „=. 

Rozbicie pod Nowosielicą dywizyi 20.000 ka- 
waleryi rosyjskiej oznacza konice tej ofenzywy 
kozackiej. 


Zamieszczona tutaj mapka terenu operacyj na- 
szych w Królestwie Polskiem, wskazuje linię po- 
suwania się wojsk austro-węgierskich po lewym 
brzegu Wisły. 

Na mapie tej oznaczono wyraźnie łańeuch gór 
Świętokrzyskich z grzbietem Łysa Góra pod Kiel- 
cami, gdzie moskale przez czas dłuższy trzymali 
skoncentrowane znaczniejsze siły, które kilkakrot- 
nie niepokoiły Kielce, aż ostatecznie zwycięsko 
przez nasze wojska wyparte zostały. * 

Rzeczka Kamionka, którą wojska austryac- 
kie, według ostatnich doniesicń głównego sztabu, 
przekroczyły, jest dopływem Wisły i wpada 
do niej pod Józefowem poniżej Solca. (Na mapce 
naszej, przed kilku dniami narysowanej, rzeczki 
tej jeszcze nie uwzględniono. Przyp. Red.) 

Odłegłość od Kielc do Radomia wynosi 73 ki- 
lom. od Warszawy 95 kilom. 

Radom połączony jest linią kolejową z Warsza- 
wą i Kielcami. 

Miejscowość Kraśnik, pod którą stoczyła 
armia austryacko-węgierska zwycięską walkę, po- 
łożona jest na północny wschód od zaznaczonego 
na naszej mapce Zawichosta È na drodze, prowa- 
dzacej niemal w prostej linii do Lublina. 

Po prawym brzegu Wisły niema połączeń ko- 
lcjowych Królestwa z Galicyą. Najbliższem na 
wschodzie północnym połączeniem jest zepsuła o- 
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stwa Polskiego. 


A ste sa 12 rę T ehodniei | ku Lubiinowi rać się musi a- 
Dzienniki beriińskie donoszą, że ma wschodniej BEZ odbywać się musi przez suchą gra- 


granicy armia niemiecka obsadziła Piotrków. 
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Administracya „Nowej Raformy*, — Qłówna trafika w Rynka. 


Karola Ludwika L. 91. 
— W Tarnowie M. Reckach. 
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— Agenoya J Hopcasa 


ul. Szezepeńska 9; Biuro dzienników M, Hapozyca, al Jagielicźaks 7; 
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— W Wiedniu: Hermann Golde 
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publiczne“ 
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é A. Lorettu, diregteur, Roe Rongemont 14. 
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Wielkie wrażenie zwycięstwa pod Kraśnikiem. |Pdparcie kozaków w Nowosiółce 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 25 sierpnia. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą urzędownie: Kiedy w stacył kwatery prasowej ro- 
zeszła się wiadomość o wielkim sukcesie naszych wojsk koło Kraśnika, wśród ludności miej- 
scowej zapanował wielki eniuzyazm. Ludność w grupach udaja się przed siedzibę komendy i 
domagała się burztiwie zobaczenia oficerów. Komendant pułkownik Hoen podał zebranym 
treść wiadomości o zwycięstwie, co przyjęto okrzykami radości i odśpiewaniem hymzu pań- 
stwowego, j, 


—— Z 


Wielki transport jeńców rosyjskich we Lwowie. 
Barharzyństwo Moskali. 


(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 25 sierpnia. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą urzędownie pod datą wczorajszą: 

Do Lwowa nadszedł wczoraj wśród radości ludności pierwszy większy transport Rosyan, 
wziętych do niewoli w poszczególnych walkach. Radość jeszcze się wzmogła, kiedy w pocho- 
dzie spostrzeżono kilka karabinów maszynowych. 

Z wszystkich wiadomości wynika zgodnie, że Rosyanie przy swoim znanym barbarzyń- 
skim sposobie prowadzenia wojny zarówno na wlasnem, jak i na obcem terytorynm, wszyst- 
ko niszczą. Wsie i zabudowania po zrabowaniu bez litości pałą i tym sposobem postępowania 
depcą wszelkie umowy międzynarodowe. Wskutek tego plądrowania i palenia z początku, kie- 
dy jeszcze były możliwe częściowe ataki nieprzyjacielskie, które zresztą wszystkie zostały z 
brawurą przez nasze, spieszące z pomocą wojska odpeyte, teren graniczny galicyjski i jego 
łudność bardzo ucierpiały. Odkąd zwycięsko posuwai4y Się naprzód na terenie nieprzyjaciel- 
skim rosyjskim, szał spustoszenia spada na tamtejsze miejscowości. Ta metoda nie zdoła 
powstrzymać naszego posuwanią się naprzód, sprawia jednakże, że ludność uciśniona nietyl- 
ko w czysto polskich obszarach, ale wszędzie wita nas, jako oswobodzicieli z barbarzyńskiej 
samowoli. 


Zapowiedź wa 
ausiryacko-japoriskiej. 


(5) - s A : Beriis, 25 sierpnia, 
Biuro Wolffa donosi: Ambasada austro-węgierska uczyniia dziś w urzędzie spraw zagra- 


| nicznych urzędewe doniesienie: 


Z najwyższego rozkazu odchodzi dziś do komendy okrętu wojennego „Cesarzewa Elżbie- 
ta* w Czingtau, jakoteż do ambasady austro-węgierskiej w Tokio telegraficzny rozkaz, aby 
okręt „Cesarzowa Elżkieta* walczył w Czingtau wspólnie z ftotą niemiecką, przeciw Japoń- 
czykom f 

5 Berlin, 25 sierpnia. 

„Norddeutsche Allg. Ztg.“ zauważa ʻo wspólnej akcyi eskadry niemieckiej z okrętem 

wojennym austro-węgierskim „Cesarzowa Elżbieta“ koło Czingtau, że wiadomość ta w Niem- 


| czech wszędzie wywołała radość i zadowolenie. Fakt ten dowodzi ponownie, jak silne są. 
| węzły sojuszu, łączące Niemcy i Austro-Węgry. 


uk e oo 


. Žaprzeczenia wloskie. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Rzym, 25 sierpnia. 

Ag. Stef. ogłasza następującą notę: Niektóre dzienniki szwajcarskie, zwłaszcza „Wa- 
zette de Lausanne“ w ostatnich dniach ogłosiły sprawozdania, donoszące o obecności około 800 
tysięcy ludzi w Wenecyi i o bliskiem wyruszeniu w pole armii. Jest rzeczą zbędną pogłoskom 
tym zaprzeczać, a mogły one powstać z powodu utworzenia małych obozów w okolicy wszyst- 
kich umocnionych miejse, po powołaniu, o czem donoszono, poszczególnych klas rezerwy. 

Nastąpiło to w części powodu braku ubikacyj, po części z powodu potrzeby wykształ- 
czenia żołnierzy, a w końcu ze względów hygienicznych, Zarządzenie to jednakże dotyczy 
całego obszaru Włoch. Uderza ono więcej tam, gdzie jest więcej normalnie miejse umo- 
cenionych, jak w dolinie Padu i właśnie w Wenecyi, ale można to skonstatować na całym 
półwyspie, a nawet na Sycylii i w Sardynii. 

To udowadnia zupełną bezpodstawność wyż wymienionych wiadomości, które stoją 
w jaskrawej sprzeczności do neutralnego stanowiska, zajętego przez Włochy w obecnym 
konilikcie. 


Mobiiizacya w Austryi, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Papież Pius X 
LA 
o siuszności wojny obecnej, 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 25 sierpnia. 

„Reichsp ost“ donosi z Rzymu: Lekarz przy- 
boczny zmarłego papieża, Mar chiafava, oświad- 
czył korespondentowi „Reichspost”, że papieża 
gorąco proszono, aby wszelkiemi SOI wy- 
stępował przeciw wybuchowi wojny. Na to 
Ojciec św. oświadczył: : s 

— Jedynym panującym, u którego mógłbym 
podjąć krok ten z widokami powodzenia, jest 
cesarz austryacki, ale właśnie u niego nie mogę 
interweniować, gdyż Wojna, 


Wiedeń, 25 sierpnia. 
„Korresp. Wilhelm“ ogłasza  komuuikat, 
stwierdzający, że mobilizacya zrazu częściowa, 
następnie ogólna, przeprowadzoną została nad- 
spodziewanie szybko i gładko. Zarządzenia 
władz wojskowych, przeprowadzone w porozu- 


zwyczaj trafne i doznały usilnego poparcia ze 


politycznych i narodowości. Poo 
jaką Austrya pro- F GE 
wadzi, jest słuszną, zanadto słuszną! 


Akcya kawaleryi węgierskiej. 

(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 15 sierpnia. 

Korespondent wojenny „N. Fr. Presse“ dono- 

si: Nietylko armia ale i kawalerya honwedów 

wykazuje nadzwyczajną odwagę i wytrzyma- 

tość. Poszczególne oddziały szły do ataku na 

okopy strzelnicze i wzięły je. Wielokrotnie mu- 

sieli komendanci 
dzialów, 


Nowe statuty 


Banku austro-węgierskiego. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 25 sierpnia. 

Jak dzienniki donoszą, weszły wczoraj w 
życie nowe statuty banku austro-węgierskiego 
w Sprawie lombardowania efektów, 

+ 

, 

a 
, 


wstrzymywać brawurę od- 


pod Zbruczem. 


„Dziennik Polski“ donosi 
W Nro 22: 

O przekroczeniu granicy rosyjskiej przez po- 
sterunek żandarmeryi wspólnie że strażą skar- 
bową stacyonowanych w Nowosiółce położo- 
nej nad Zbruczem w powiecie Borszczowskim 
donoszą, co następuje: 
Dnia 11 b. m. nocną porą wkroczył posteru- 
nek żandarmeryi wspólnie ze strażą skarbową 
i pospolitem ruszeniem do Czarnokoziniec w 
tosyi. Podczas wywieszania chorągwi aastrya- 
ekiej na starożytnym zamku zostal nasi napa- 
Gnięci przez oddział kozacki, który odparii, 
Dnia 12 b. m. pod dowództwem komendanta 
posterunku żandarmeryi Skiby zabrali nasi z po- 
sterunku pogranicznego straży rosyjskiej wie- 
le mundurów nowych, kożuchów, koców, sio- 
deł i t. p, które to przedmioty zostały przez 
rosyjskie podwody przywiezione. 
Przy przeprowadzeniu licznych rewizyi za- 
kwestyonowano u popa prawosławnego dwa 
brauningi. 
Podczas przekroczenia granicy odznaczył się 
kierownik posterunku Górniak. 


Zajęcie Piotrkowa przez wojska 
n emieckie 


Dzienniki berlińskie, które dzisiaj otrzyma- 
liśmy, podając inforngcye © zajęciu Kielc 
przez armię austryaecką, czynią nawiasem nwa- 
gę, że Piotrków „jak wiadomo" (bekannt 
lich), zajęty został przez armię niemiecką. 


Echa zatonięcia „Zenty”, 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 25 sierpnia. 

Dzienniki donoszą: Gdy krążownik „Zenta” 
spostrzegł flote francuską, widział jego komen 
dant, że nie może się z honorem cofnąć i wy- 
slał radyotelcgram: 

— Podejmuję walkę z nieprzyjacielską fło- 
ta 

Ta liota nieprzyjacielską przeciw „Zencie* 
składała się z 16 wielkich pancerników i 12 
mniejszych okrętów wojennych. Radrotelegram 
ten był ostatni z wiadomością o „Zencie”. 

senta“ zatonęla, zadawszy czierem wielkim 
nieprzyjacielskin okłętom ciężkie uszkodze- 
nia. a 


Brawurowy lot balonu niemieckiego: 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

O balonie „Schueteland”* donosi korespon- 
dent wojenny „N. Fr. Presse“: Trzy razy do- 
stał się ten balon pod ogień nieprzyjacielski 
bez poniesienia szkody. Spędził on 18 godzin w 
powietrzu. Był ostrzeliwany pod Iwangrodem, 
następnie na południowy wschód od Lublina 
zwrócono przeciw niemu z obi stron strzały ka- 
rabinowe i artyleryi. 25 strzałów przestrzeliło 
tylne komory gazowe. Rosyjskie szrapnele nio 
trafiły i wszystkie eksplodowały daleko poza 
balonem. Jeden kawałek wpadł do balonu, fè 
nikogo nie zranił. Uszkodzenia powłoki balonu 
naprawono podczas jazdy. Komendant balonu 
zdołał ważne spostrzeżenia zameldować. Załoga 
nie poniósłszy zupełnie szkód, przybyła dc 
głównej kwatery armii, gdzie przyjęto ją en 
tuzyastycznie. 


Zdcbyte działa. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Strashurg, 25 sierpnia. 
Biuro Wolffa donosi: Pod pałacem cesarskim 
ustawiono obecnie dziewięć zdobytych francn- 
skich dział. Do poprzednio ustawionych cezte- 
rech, które zdobyto pod Miluzą, przybyło 
wczoraj jeszcze pięć, zdobytych w do- 
linie Weiler, 


+, 


Kartsruhe, 25 sierpnia. 
Na placu zamkowym ustawiono dwanas 


R zdobytychfrancuskich dział 


mieniu z władzami cywilnemi, okazały się nad- 


strony całej ludności bez różnicy stronnictw 


: rybaków zawiezionuo do Edynburga, gdzie 


wraz z nałeżącymi do nich wozami amunieyj. 
nymi i procami, które zdobyły wojska 
badeńskie. 


Zatopienia łodzi halendarskich 
przez angielskie ckręty. 


e 4. 


= 
. ©. k. Biura koresp.) a 
Haga, 25 sierpnia... 
Gazeta „De Ilolande'" donosi z Ymuiden pod 
data2. baria = 
Darowiec holenderski „Nicolaaśs*, który © za 


przybył z Leith do Ymujden, miał na pokładzie m 


37 rybaków. Była to załoga sześciu 1777 +r 
Pbackich. Z tych łodzi cztery zostało „| 

nych przez angielskie okręty wojenne. a awi 
zostały zabrane. Jakkolwiek rybacy ©) są 

rodowości holenderskiej, przewieziono ich dc 
Inverness; a stamtąd odstawiono ich do wię- 
zienia w Perth. Tam trzymano ich przez pięć 
dni w więzieniu, źle się z nimi obchodzono « 
żywiono ich niedostatecznie, Następnie tych 


ich znowu ośm dni trzymano w więzieniu. U- 
wolnienie zawdzięczają jedynie energicznej in- 
terwencyi kapitana okrętu „Nicolaas“. 


> "Da. WE5. 


Jipónia © świetle proody. 


Na szalę wypadków europejskich rzuciła Ja- 
ponia swoje ultimatum w sprawie niemieckiej 
kolonii Kiao-Czau, komplikując i tak już do 
niemożliwości skomplikowane położenie poli- 


„byczne. To nagłe wystąpienie Japonii, będącej 


'mej psychologii pozytywniejsze znaczenie, ani- 


zresztą narzędziem w ręku Anglii, zwraca po- 
nownie uwagę Europy na tę przedstawicielkę 
Dalekiego Wschodu; zainteresowanie nie jest 


OWA REFORMA 


t ziono do Krakowa dwóch żołnierzy 13 pułku pie- | niem (!) praw mieszkańców ruskich Lwowa, którym 
|choty, rannych w bitwie pod Kraśnikiem. Jeden | jakoby odmówiono tutaj wszelkich praw polity- 


z mich jest ciężej ranny —  przestrzeleną ma |cznych. Żądania protestu, ponowione przez depu- 
klatkę piersiową. drugi ranny jest w lewą stopę. |tacyę idą w tym kierunku, by Rada miejska osobną 
Obu opatrzyło wezwane pogotowie i przewiozło | uchwałą wyznaczyła subwencyę dla ukraińskich 
do szpitala garnizonowego. militarnych organizacyj. 

W sprawie dziatwy szkolnej. Wobec tego, że| Szezupłość miejsca nie pozwala nam na powtó- 
prawie wszystkie większe budynki szkolne użyto | rzenie tego historycznego protestu, zamieszczonego 
na cele wojskowe, Rada szkolna okręgowa w Kra- |w „Dile* ze znacznemi obcięciami cenzuralnemi, 
kowie zwraca się z gorącą prośbą do wszystkich | ale celem scharakteryzowania usposobienia Ukraiń- 
klasztorów, Stowarzyszeń, instytueyj i osób prywa- | ców wobec naszych aspiracyj, przytaczamy końco- 


wprawdzie teraz tak wielkie, jak w czasie woj- 
ny rosyjsko-japońskiej, ale za to głosy, poświę- 
cone w obecnej chwili Japonii, mają dla kry- 
tycznej oceny jej historycznej roli, jej politycz- 


dziatwą szkolną, raczyły odstąpić na 3 do 4 go- 


żeli pochwalne hymny, któremi suggerowano 
przedtem opinię publiczną. 

Entuzyazm dla sztuki japońskiej, zwłaszcza 
jej plastyki, z której impresyonistyczne malar- 
stwo zaczerpnęło tyłe treści, entuzyazm dla 
egzotycznej poezyi japońskiej przyrody, kult 
moralnych zalet japońskiego społeczeństwa, 
znalazły swój najwyższy wyraz w poezyi Laf- 
cadio Hearna, owego Anglika, urodzonego i wy- 
chowanego w Grecyi, a następnie tak rozmiło- 
wanego w duszy i kulturze japońskiej, że przy- 
brał Japonię za swoją ojczyznę, przyjął nazwi- 
ško japońskie i jako profesor uniwersytetu w 
-i życie swoje i twórczość Japonii poświę- 
cił. 

Niemal do ostatnich dni żyliśmy takiem wy- 
obrażeniem o Japonii, jakie w nas wytworzy- 
ła wykwintna i subtelna poezya Hearna. I oto — 
powiedzmy szczerze — z przykrością dowiadu- 
jemy się, że owa wyidealizowana Japonia by- 
ła jeno iluzyą, która prysnąć musi wobec istot- 
nego = m Gdy przed niedawnym cza- 
sem odezwały się w prasie opinie dkreśla- ; k s ? 
jące aan = Wo RÓG 3-ej do 5-ej w Krakowie ul. Krupnicza I. 246, I p- 
japońskiego (jak korupcyę i przekupstwo u-| W gimnazyum żeńskiem kr. Jadwigi (Pałac Spi- | 
zzędników), przyjęto te głosy z pewnem niedo- ski) rozpoczną się wpisy w dniu 30 sierpnia w go- 
wierzaniem. Czynne wystąpienie Japonii wo- dzinach od 11 do 12 i od 4 do 5. Egzamina wstę- 
bec Rosyi i Niemiec w dzisiejszej chwili przeło- | Pe do Klasy I odbędą się dnia 5 września o go- 
mowej odsłoniło dopiero kryjące się poza ma- sir 3 po południu, do wyższych klas w dniach 
ską obłudne oblicze japońskiej dyplomacji. Co|94 5 do 15 września (z wyjątkiem świąt) o go- 
sądzić należy o tem idealizowanem i otoczo- | nie 8. dad 
sem ogólną sympatyą społeczeństwie „bohate-| Z konserwatoryum. Wpisy do konserwatoryum 
rów“, dowiadujemy się z przygodnego artyku- |"ozpoczynają się z dniem 28 b. m. w kancelaryi 
łu, który poświęciła charakterystyce Japonii | Towarzystwa muzycznego (Stary Teatr — plac 
głośna ze swych podróży i prelekcyj autorka A- | zczepański 1. 1, I p.) w godzinach od 12 do 1 
licya Schalek w „Neue Freie Presse", przeciw- |! 9d 5 do T po południu. Egzamina wstępne 
stawiają utartym pogłądom o Japonii dyame- udbywać się będą w środy i soboty ed godziny 
tralnie różne sądy, będące dla nas istną rewe- |5 Po Południu od 1 września b. r. począwszy. Po- 
lacyą: . dania o częściowe uwolnienie od opłaty szkolnej 

Współczesna Japonia nie ma nie wspólnego wnosić należy przy zapisie- f 
z Japonią starej kultury, sztuki i patryarchal- Aresztowanie rosyjskich szpiegów. dk ostatnich 
nego ustroju podobnie, jak dzisiejsza Grecya czasach wyłowiła krakowska policya kilka indy- 
nie przypomina w niczem bohaterskiej Helady | *iduów, Które przybyły tutaj w cclach szpic- 
ü jej najdostojniejszych wyobrazicieli: Fidya- gowskich, oraz celem wytwarzania wśród ludno- 
sza, Platona, Peryklesa. Japończyk nie zna po- |ŚCi polskiej nastroju antyaustryackiego. Oddano 
jęcia humaanitarności; co nie przynosi jego na. |ich sądowi wojskowemu. - 
rodowi korzyści, to jest dla miego szkodliwe, | Również tej samej władzy oddała policya w 
pogardy i zniszczenia godne. Ten wyuzdamny ostatnich dniach kilkunastu prowokatorów i szpie- 
szowinizm, mylnie za patryotyzm uważany, gów, aresztowanych na terytoryum Królestwa 
zwraca się w pierwszej linii przeciw społeczeń- | Polskiego. % 3 
stwom europejskim. „Białe psy“ są przeđmic-| Poparzenie przy pracy. Dzisiaj o północy we- 
tem najgłębszej pogardy i wyzysku: każdy pod- | zwano pogotowie do piekarni Morgenbeszera na 
stęp, każde oszustwo, skierowane przeciw Eu- Zwierzyńcu, gdzie czeladnik piekarski Edward 
ropejczykom, uchodzi za czyn patryotyczny, | Kałuża został mocno poparzony przy pracy. — 
potęgujący Obywatelskie znatzenie. Zaufanie, | Wylała się na niego mianowicie wrząca woda 
aczeiwość, moralność należą do śmiesznych |” wielkiego wiszącego garnka. Odniógł on silne i 
przesądów i rzeczy przezwyciężonych. Nie mo- |Poparzenia na szyi, karku, piersiach, rękach — | 
żna odmówić Japonezykom męstwa i odwagi; | wogóle na całej górnej połowie ciała. Po opatrze- | 
lecz ich bohaterstwo wierze swe źródło z ubó- |Tiu straszliwie cierpiącego biedaka odwieziono ge i 
stwa, z braku wszelkiego posiadania, do które- | do. szpitala. 


oby sercem można si viązać. Wszystki 
goby s ę przywiązać szystkie Ur ZE iwowza! z, 


te ujemne cechy stwierdza z dniem każdym 

ekspanzywna polityka Japonii, której zabor- SE AR A 
panay R 3 z PR Por Śmierć rosyjskiego generała Wannowskiego. Ze 

Lwowa donoszą: Wzięty do niewoli w ubiegły pią- 


ezość budzi poważną grozę wśród ludów Dale- 
tek w okolicy Uknowa generał rosyjski zmarł w 


kiego Wschodu. 

szpitalu garnizonowym, skutkiem odniesionych ran 
postrzalowych, zadanych mu przez szeregowca hon- 
wedćów. 

Przy transportowaniu z poła bitwy do Lwowa, 
a następnie w szpitalu jeniec otoczony był najwię- 
kszą troskłiwością, ale rany były tak ciężkic, że 

Drugie wydanie dzisiejszego numeru porannego | wszelkie zabiegi lekarskie pozostały bez skutku. 
zarządzilitmy w nocy z powodu nadejścia ważnych | 'Towarzyszący zmarłemu generałowi jako jeniec 
depesz o zwycięstwa oręża anstryackiego po obu |lekarz wojskowy nie miał dość słów pochwały dla 
stronach Wisły i pod Nowosielicą. rycerskoseci i ludzkości naszych władz wojsko- 

Część informacyj z drugiego wydania zamieszcza- j wych; dość zaznaczyć, że przybycia samochodu 
my w niniejszym numerze, reszta znajdzie się w |z rannym oczekiwał w szpitalu dr Ziembicki, we- 
następnym numerze „Nowej Reformy“. zwany telegralicznie z poia walki do jawienia się 

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się z |do szpitala na godzinę 10 wieczorem. 
druku o godzinie 12 w nocy. W. razie potrzeby Opowiadają, że ziaariy generał przed śmiercią 
wydany będzie nadzwyczajny dodatek o godzinie | przeznaczył całą gotówkę znaczną, jaką miał przy 
6 wieczorem. sabie, na Czerwony Krzyż. 

E Ukraińcy przeciw uchwale Rady m. Lwowa o 

W katedrze na Waweiu dzisiaj o godz. 9 rano Legionach. Ze Lwowa donoszą: Onegdaj w połu- 
odbyła się uroczysta msza św. żałobna za duszę | dnie deputacya głównej Rady ukraińskiej, w skład 


1. 


Okr. miejskiej ul. Podzamcze sg 
Dzieje prowokatora. Siedzący w koszarach Ru- 


Słomnikach, a dawniej w Michałowicach na gra- 


Strzelcy. 


W każdą środę i sobotę od 4—7 godziny zbierają 
się panie w celu wspólnej pracy dla dobra 'spo- 
łeezeństwa. Na zebrania te zapraszamy gorąco 
wszystkie osoby dobrej woli do spełnienia naj 
świętszych obowiązków obyw 
W. Steczkowska. 

Kursa koedukacyjne. Rodziców, którzy zapisali 
dzieci i wszystkich, którzy mają zamiar posyłać 
dzieci na koedukacyjne kursa p. Maryi Raraułto- 
wej, zaprasza zarząd na konferencyę we środę 
26 b. m. o godzinie 5-tej po południu w celu po- 
rozumienia się. Wpisy odbywają się codziennie od 


A 


KRONIKA. 


Mraków 25 sierpnia. 


papieża Piusa X. Mszę celebrował biskup Sapieha, |której wchodzili: Michał Pawlik, dr Stefan Baran.. 


asystówała cala kapitula katedralna. Na nabo- |radca Iwan Kiwełuk i Włodzimierz Temnicki, oraz 
żeństwie obecni byli przedstawiciele władz z de- |posłowie parlamentarni dr Cegielski i dr Tiylowski. 
legatem Fedorowiczem na czele, delegacya Rady | przedłożyła p. namiestnikowi protest przeciw u- 
m. Krakowa z wiceprezydentem Szarskim, repre- | chwale Rady miejskiej m. Lwowa z 20 b. m., którą 
zentacya akademii umiejętności, senat akadendchi |isiieniem Lwowa uchwalono dar narodowy 
uniw. Jagieliońskiego, wielu wyższych wojsko- |1,500.600 koron dla polskich Legionów. Protest 
wych i mnóstwo pobożnej publiczności. « wręczył radca Kiweluk, który w przemowie swej 

Ranni z pod Kraśnika. Dzisiaj rano przywie- | podniósł, że uchwała Rady miejskiej jest pogwałce- 


INGE TROLL. |karczek. Nie pocałował jednak, a w zamian za- 


Niewola miłości. 


Właściwie nie miał zamiaru żenić się. I oto 
nagle został narzeczonym. Sam nie wiedział, 
jak to się stalo. 4 

Nie byli ani wyjątkowo ładną, ani wyjątko- 
wo rozumna. Ot, „sobie zwyczajną panienką z 
tvarzyczką miłą, wesołą. Mówiono o niej, że 
jest „uczuciową“. Była raczej — sentymen- 
talną. Czy to go do niej przykulo? 
3 vkał ją na balach, na ślizgawkach, gry- 
wai z nią w ienuisa. Nie zwracał na nią uwagi; 
weale u niej nie myślał. u 

Lucia jednak myślała o nim dużo, a jeszcze 


wisko w świecie, żenić się nie powinien. 

Udała, że nie rozumie, do czego to zmierza 
i w dalszym ciągu przypuszczała szturm do je- 
go serca. Gdy pozostawał niewzruszóny, przez 
kilka dni nie jadła nawet cukierków i legumin, 
odbywała dalekie spacery i tak schudła, że to 
zwróciło uwagę powszechną, nawet uwagę Ru- 
dolia. Spytał jej najlepszą przyjaciółkę o po- 
wód — tego ubytku na wadze. Przyjaciółka 
odpowiedziała, że biedna Lucia żyć bez niego 
nie może i że z pewnością umrze z tej miłości 
bezwzajemuej. 

Rudi, zdumiony, przerażony, wzruszony, za- 
chwiał się w swych postanowieniach. Smutne 
oczy panienki nie dawały mu spukoju. Zaczął 
się Luci przyglądać, wmówił w siebie, że jest 
wealę ładna, że jest bardzo miła, inteligentna: 


x 


atelskickh. Prezesowa |> 


czął dowodzić, że kawaler, posiadający stano-, 


więcej o małżeństwie. Chciała koniecznie, ale 
to koniecznie, wyjść za mąż. Jasnowiosy Rudi 
podobał jej się bardzo: po newrym ezasie, przy 
dobrych chęciach, wmówiła w „iebie, że jest w 
nim na śmierć zakochana i że hez niego żyć nie 
może. z i 
Ale on — był wrogiem małżeństwa. Powie- 
dział jej to na ostatnim balu w sezonie, i to w 
chwili właśnie, gdy... mogła mieć nadzieję... 


powiedział sobie, że mio być ubóstwianym, 
psutym, i że on ma obowiązek poświęcić swe 
zasady, własciwie swe uprzedzenia dla takiej 
bezgranicznej miłości. 

Po tygodniu był już jej narzeczonym. Podo- 
bało mu się to bardzo, a draźniło go to tylko, 
że nie miał ani chwili dla siebie. Po godzinach 


biurowych Lucia brała .go w posiadanie. Chciał. 


jeden bodaj wieczór nu tydzień spędzać w to- 


Nachylał się właśnie i chciał ją pocałować w |warzystwie kolegów, przyjaciół. Prosiła go ze 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


~ 


> y 


tnych, aby celem umożliwienia natki i opieki nad {we postulaty tego protestu: 


Protestujemy przeciw uchwale Rady miejskiej 


dzin dziennie swych większych ubikacyj lub obszer- | stołecznego miasta Lwowa z 20 sierpnia 1914, któ- 
niejszych pokoi na ten przejściowy okres czasu. |rą przyznano 1,500.000 koron z funduszów gmin- 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje biuro Rady szk. |nych m. Lwowa wyłącznie na polskie cele woj- 


skowe. 
Prosimy W. Ekscelencyę o zawieszenie w całości 


dolfa prowokator Archipow był ostatnio sekrcta- | uchwały Rady miejskiej stol. m. Lwowa z 20 sierp- 
rzem gminnym nie w Nowem Brzesku, lecz w jnia 1914 r. 


Apelujemy do W. Ekscelencyi, jako do repre- 


nicy. Aresztowali go i przywieźli do Krakowa |zentanta Jego Ces. Mości, i austr. monarchii, po- 


wołanego do chronienia pokoju narodowościowego 


Biuro Koła katolickich kobiet pomocy przemy- |i sprawiedliwości, by użył wszelkich wpływów, aby 
słowej urzęduje obeenie przy ulicy Franciszkań- | uchwała Rady miejskiej stol. m. Lwowa nie weszła 
skiej |. 4, w dawnem muzeum techn. przemysł. |w życie. 


Przeworsk, 23 sierpnia. Wydział Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół“ w Przeworsku uchwalił 
1200 koron na cele wyrkwipowania wojennego 
tamtejszej drużyny sokoiej. Drużyna ta, licząca 
kilkudziesięciu młodzieńctw, przez cały dzień od- 
bywa ćwiczenia, a zamiejscowi otrzymują wikt i 
mieszkanie w mieście. Postanowiono również wer- 
bować młodzież w okolicznych wsiach i wcielać 
ja do drużyny przeworskiej. 

Dnia 21 b. m. złożyli na nasze ręce, żołnierze 
45 p. p., trzeciej marsz-kompanii — kwotę 49 kor. 
56 hal. na Polski Czerwony Krzyż. Składką zajął 
się kapral, Jan Paczosa i Antoni Giertaszyński. 
Próez tego złożono 5 koron na mszę św. na inten- 
cyq powodzenia oręża polskiego. 

Aresztowanie posła Okuniewskiego. Z Czernio- 
wiec donoszą do dzienników lwowskich: Członek 
partyi ukraińskiej. wiceprezes klubu parlamentar- 
nego, dr Teofil Okuniewski, został tu aresztowa- 
ny na polecenie starostwa Zaleszczyckiego. 


- 
Bościa wajmy. 

Akademia umiejętności w Wiedniu przeznaczyła 
20.000 koron na eele humiunuitarno-wojenne. 

Jak walczą Serbowie? Do „N. Fr. Presse“ do- 
noszą z Budapesztu: Do Szegedynu przybyło we 
środę 1400 serbskich jeńców. których umieszczo- 
no w twierdzy aradzkiej. Było wśród nich także 
wiele kobiet. Oficer eskortującej kompanii wyja- 
śnił, że z tych jeńców jest tylko 94 żołnierzami 
regularnej armii, reszta to komitadźi, prócz tego 
jest 226 kobiet. Uwięziony jest także burmistrz 
Szabaczu i jeden duchowny. Większą część tych 

jeńców wydobyto z piwnic. j 

Gdy przybyliśmy do Szabaczu — opowiada ofi- 
cer — znaleźliśmy miasto na pozór puste. Ale 
podczas wkraczania do miasta nawet kobiety i 
dzieci strzelały do nas z piwnic, strychów i drzew. 
Rzucano także bomby. Dla sposobu wojowania 
serbskich żolnierzy charakterystycznem jest, 
nie występowali przeciw nam otwarcie, lecz zdej- 
mowali obuwie, wdrapywali się na drzewa i stam- 
tąd strzelali Teraz jednak zhamy już taktykę 
sezbską i wkraczając Jo wę. strzelamy najpierw 
na drzewa. Burmistrza i pcpa pojmaliśmy dlate- 
ge, ponieważ objęli gwarancyę za zachowanie się 

| ludności. 

Sesyaliści angielscy przeciw rządowi. „N. Fr. 
Presse“ donosi z Berlina: Nadeszła tu z Łondynu 
via Amsterdam wiadomość, że w Manchesterze od- 
Lylo się olbrzymie zgromadzenie socyalistów. Zgro- 

| madzenie zsolidaryzowało się jednogłośnie z mową 
iRamsaya Macdonalda, skierowaną przeciwko waj- 
nie. Przeciwko rządowi podniesiono szereg ciężkich 


zarzutów. 


Qckotnicy w Anglii. Z Amsterdamu donoszą we- 


DA 
1 


dlug londyńskiej „Daily Telegraph“ z 18 sierpnia, 
że wskutek odezwy do zapisywania się się na ocko- 
tnika do żandarmów i policyantów zgłosiło się 
między 5, a 17 września 15.000 osób. Jak na 
Anglię jest to liczba bardzo szczupła. 

Zajęcie Brukseli przez wojska niemieckie. „N Fr. 
Presse“ przynosi z Berlina następujące szczegóły 
obsadzenia Brukseli przez wojska niemieckie: 
W Brukseli do ostatniej elvitt nie wierzono wiado- 
mościom o upadku Liege i nie spodziewano się 
wkroczenia wojsk niemieckich. Toteż proklamacyu 
burmistrz, zapowiadająca wkroczenie Niemców do 
Brukseli, wywołała ogromne wzburzenie. Mnóstwo 
osób uciekło do Gandawy i sąsiednich miejscowo- 
ści. Dnia 21 b. m. wszedł do miasta pierwszy *od- 
dział komniey niemieckiej. Burmistrz, Max, wyszedł 
naprzeciw wojsk niemieckich, rozkazawszy wywie- 
sié przedtem białe flagi. Dowodzący oiicer niemic- 
cki powitał burmistrza i zapewnił go, że miasto nie 
poniesie żadnej szkody, jak długo będzie się przy- 
jażnie zachowywać wobec Niemeów. 

Gbrońca Liege generał Leman w niewoli. .."rem- 
den-Blatt'* donosi z Berlina pod datą 22 b. m.: 
Wiadomość, że obrońca Liege, generał Leman, zna- 


łzami, żeby jej nie opuszezał. Rad nie rad zo- 
stawał przy: niej. 

— Po ślubie będę miał swobodę — pocie- 
szał się. 

Coraz bardziej przywiazywał się do Luci, by- 
ło mu z nią dobrze; ale ciągłe Lucia! To za ma- 
ło iza wiele! Dla odzyskania swobody przy- 
śpieszył termin Ślubu. 

Nie to nie pomogło. Po kiiku tygodniach mał- 
żeństwa doszedł do przekonania, że i miłość 
bezgraniczna może się sprzykrzyć. Lucia ubó- 
stwiała go w dalszym ciągu, odgadywała je- 
go myśli, była nim tylko zajętą; ale wzamian 
lżądała, żeby on tylko nią się zajmował; żeby 
| poza domem i żoną cały świat przestał dla nie- 
go istnieć. 

W ten sposób zeszło pół roku. Rudi wzdychał 
eoraz częściej. Marzył o swobodzie. A jeśli kie- 
dy nadmienił, że musi spędzić wieczór po za 
domem, Lucia popadała w rozpacz. Wyrzucała 
mu, że już jej wie kocha, że mu się znudziła. Po 
scenach i wymówkach następowała zgoda, bar- 
dzo słodka i powrót do niewoli. 

Ale przyszła wreszcie chwila. w której Rudi 
powiedział sobie, że tak dalej nie wytrzyma. 

Choć parę dni-swobody zupełnej! Kochał 
swoją Lucię, przyzwyczaił się do miej. Ale wła- 
śnie, gdy na parę dni wyjedzie, zatęskni i wró- 
lci jeszcze bardziej rozkochany. 
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lazł się między pierwszymi jeńcami  belgijskimi 
z Liège, nie sprawdziła się... Generał Leman dopie- 
ro 21 b. m. dostał się do niewoli niemieckiej, po 
poddaniu się fortu „Bon celles“, zrujnowanego 
strzałami artyleryi niemieckiej. Znaleźli go żołnie- 
rze niemieccy pod gruzami zniszczonego fortu. 
Zdobywca Liege, generał Emmich, pozostawił mu 
na znak szacunku szablę. Leman, liczący obecnie 
64 lata, przewieziony został do Akwizgranu, a na- 
stępnie ma być internowany w jednem 2 sąsiednich 
miast. 

Pogromy żydowskie w Rosyi. „N. W. Journal“ 
donosi z Bukaresztu: Manifest cara wystosowany 
„do kochanych żydów“ wywołał wręcz przeciwny 
skutek. Natychmiast po ogłoszeniu manifestu przy- 
szło w wielu miastach Królestwa Polskiego do po- 
jgromów żydowskich, urządzonych przez kozaków 
i wojska rosyjskie. Do najkrwawszych przyszło w 
okręgu kijowskim. Większość żydów nie daje juź 
żadnej wiary zapewnieniom cara. Utworzył się 
specyalny komitet żydowski, który agituje wśród 
żydów, aby popierali wojska austro-węgierskie, 
w żadnym jednak razie nie wolno im wspumagać 
ROByi. < 


Mianowania. Oesarz nadał starszym radcom gór- 
niczym, Wacławowi Bendzie i Józefowi Bocheń- 
skiemu tytuł i charakter radców dworu, a radcę 
a radcy Marcinowi Szwabowiezowi tytuł starszego 
radcy górniczego. 


Zmarli: 

W Nowym Targu zmarł 11 sierpnia b. r. bł. p. 
dr Ernest Geissler, adwokat, dlugoletni członek 
wydziału Rady powiatowej i Rady gminnej, za- 
stępca burmistrza miasta Nowego Targu, oraz dłu- 
goletni członek dyrckcyi Towarzystwa zaliczkowe- 
go w Nowym Targu. 

Pogrzeb odbył się przy udziale reprezentantów 
władz państwowych, powiatowych i gminnych, oraz 
licznych rzesz publiczności, a z uwagi na powagę 
chwili obecnej uznano za stosowne nie wygłaszać 
mów pogrzebowych. 


Z krakowskiego opserwatoryum.— Dnia 24 sierpnia ter 
maomezr doszedł od 4+ 11:6 do -)-20'8 C.; — barometr 
wanał się. 

Dnia 26 sierpnia o godz. 7 runa stan barometru 746 3 
mm., tofmometru -+ 116 C.; wiatr: zachodni. 


Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. 
je wtorek: „Kordyan“, 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 
We wtoroz: „Warszawianka“ i „konfederaci Barsoy“. 


Do polskich nauczycielek! 


Ourzymujemy następującą 
Odezwę: 

Na zegarze bojowym uderzyła godzina 
wielkich czynów. Ud brzegów Warty po Litwy 
krańce, od Karpat po Podola kresy plynie je- 
dno hasło i wołanie: Do wałki! Legiony polskie 
staną w szeregach niosących życie za zwycię- 
stwo. Nauczyciclki polskie nie pozestaną obo- 


jętne i nieczynne. W roziicznych organizacyach | 


stanęły juź o»e do szeregu, niosą pracę wy- 
trwałą, pomoc silną. „Stowarzyszenie nauczy- 
cielek* w Krakowie wzywa do wspólnej akeyi 
w zbieraniu datków, w tworzeniu sekcyi pracy 
dla szycia bielizny, w zszerogowaniu opieki nad 
pozestctomi totinen as Kiedy nu 
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dze widzieliśmy wiele wojska, nigdzie jednak nie 
było ono tak pełne wiary w zwycięstwo, jak ie pul- 
ki. które po powrocie widziałam w Galicyi. 

W Warszawie, jak naprzód mnie informowano, 
w.zystko powinno było pójść gładko wobec opieki 
kcnsula austryackiego. Niestety, gdy przybyłam 
na Aleje Jerozolimskie do mieszkania konsula, 0- 
trzymałam wraz z eałym ogromnym tłumem peten- 
tów wiadomość, że konsul austryacki wyjechał, a 
nas, poddanych austryackich, oddano pod opiekę. 
konsula Stanów Zjednoczonych, który przyjmuje 
dcpiero następnego dnia. We wspólnej niedoli po-, 
znałam pewną panią z Czernichowa, która z troj- 
giem dzieci od kilku dni nadaremnie chciała za 
sięgnąć porady konsula. Nie polegając jedynie na 
tem źródle informacyj, udałam się do „Komitetu 
obrony narodowej“ w pałacu Kronenberga, gdzie 
mi poradzono, aby przez Koluszki jechać do Kiele, 
skąd wobec pzzerwanej kolei trzeba wziąć konie i 
drogą na Miechów dotrzeć do granicy. Nie wolno, 
było jednak wyjechać nikomu z Warszawy bez po-| 
zwolenia general-gubernatora. Rozpoczęłan więc 
ciernistą drogę «a szukaniem pozwolenia na wy- 7 
jazd. Udałam się do pałacu, tam mnie jednak v- 
desłano do cytadeli, a gdy przybyłaun do cytadeli, 
kazano mi iść do ratusza. Tam kilkaset osób sta- 
ło. oczekując, aby usłyszeć, że 8 b. m. konsul ame- 
rya- Si ułatwi wszystkim wyjazd. 

1 znowu w sobotę 8 b. m. tłumy osób, podda- 
nych austryackich i niemieckich, udaje się na Ale- 
je Jerozolimskie do konsula, gdzie jednak odpo- 
wiadają, że konsul przyjmuje dopiero w poniedzia- 
łek 10 b. m. 

Czekamy tego ważnego dnia, a tymczasem roz- 
hukany potok zycia warszawskiego płynie rączo na- 
przód. Setki automobilów, dorożek rozwozi woj 
sko. Publiczność zdenerwowana brakiem drobnej 
monety, czyni rozpaczliwe wyskki, aby coś kupić. 
Panie z pięciorublowkami w ręku chodzą po mie- 
ście bezradne. Mali kolporterzy dzienników krzy- 
czą nieustannie: „Nowy telegram! Świeży doda- 
tek! Mam wobec jednego z nich dług wdzięczno- 
śei, bo mi zmienił trzyrublówkę za niewielkiem 
wynagrodzeniem. 

Zamieszkałam w Schronisku nauczycielek, gdzie 
miałam 12 towarzyszek niedeli. Przeważnie nie 
miały z czego żyć. Niektóre chciały przyjąć miej- 
sca służących jedynie za wikt, ale i to było darem- 
nem. W niedzielę poszłam do Łazienek, były je- 
dnak zamknięte, a pamiątki i dzieła sztuki wywie- 
ziono do Petersburga. Także wielkie skarby z cer- 
kwi na Plaeu Saskim wywieziono. 

Po południu rozeszła się wieść, że mają burzyć 
cytadelę. Mieszkańcy z okolicznych ulie przero- 
szą się gwałtownie z mieszkań piętrowych na par- 
ter. Z obawą, że w nocy w razie wybuchu cv 
najmniej szyby z okien wylecą, uduiemy się na 
spoczynek. 

Uspokojeni, że nic się nie stało, wstajemy w po- 
niedziałek i spieszymy w Aleje Jerozolimskie do 
konsula. Czeka tam już zwarty tłum. Owa pani 
z Czernichowa wychodzi i oświadcza, że wszystko 
napróżno. Konsul miał już podpisać pozwolenie 
na wyjazd, gdy wszedł sekretarz i zakomunikował, 
że generat-gubernator zakazał. 

Postanowiłam więe jechać bez pozwolenia, ale 
zaczęto mnie straszyć więzieniem, a nawet roz- 
strzelaniem w ciągu drogi Pobiegłam więc do ra- 
tusza, gdzie po przeglądnięciu mego paszportu o 
świadczono: „Granica wolna, można jechać“. Pro- 
szę, aby przybili jakąs pieczęć lub znak pozwole- 
nia, ale prośby nie nie pomagały. Zabrałam rze 
czy i z dworca kowelskiego wyjeżdżam Z uczt- 
TIem, Że zucum w przepaść, W -drouze słyszę 
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ka miała stać się prawdziwą siostrą i natką że poddznych austryackien uają wysłać dn Wiat- 
dla rzeszy ubogiej dziatwy, to dziś, gdy ojco- ki. Jadę do Puław z myślą, że Wisłą popłynę do 
wie i bracia poszli w szeregi, gdy opustoszały Sandomierza. Z Warszawy do Puław trzeba jechać 
chaty i miasta, jej rada, jej słowo pełne pocie- przez Iwangród. Tum widziałam wiele wojska, a 


chy, jej pomoc w wykazywaniu najbardziej nawet w wagonie cbok mnie jechali oficerowie ro- 
potrzebujących wsparcia — jest doniosłym syjscy z Petersburga do Iwangrodu i Lublina. 
czynem. Dojechałam do Puław (miasto oddalone o 3 km) 


Wzywamy więc nauczycielki polskie do oby-, 
watelskiej, ofiarnej pracy. Wszystkie hasła naj- 


1 


i zgłosiłam się do pewnej rodziny, do której mia 
łam listy polecające. Przyjęto mnie zrazu « mt- 


wznioślejsze, zasady miłości Ojczyzny, wszcze- i wną nieufnością, ale wspólne pragnienia i nadzi 


piane pracą naszą, w obecnej dobie żądają od 


nas przykładu — ofiary i wytrwałej służby. 
Wydział Stowarzyszenia nauczycielek na po- 


je wkrótce połączyły nasze polskie serca. Wszy- 
sey. oczekują tutaj z utęsknieniem wejścia wojsk 
austryackieh. Z podobnem zapatrywaniem spot- 


siedzeniu, odbytem dnia 24 sierpnia przezna- |kałam się także w Warszawie. 


czył z funduszu im. Joanny Pogonowskiej 3000 


Nazajutrz chciałam Wisłą jechać do Sandomie- 


kor. na Legiony polskie; skecya muzyczna sto- |rza, niestety, okazało się to niemożliwem. Wsia- 


warzyszenia na ten sam cel 40 kor. 


Z gubernii mińskiej 
przeż Warszawę do Galicyi. 


dłam więc do pociągu i znowu przez Iwangród do- 
stałam się do Radomia. Dalej komunikacya była 
przerwana. Noc przepędziłam na stacyi radom 
skiej razem z innymi podróżnymi, rano zas (by: 
to piątek, 14 b. m.) zjawił się fiakier żyd, ktory 
na sobotę wracał do domu, do Opatowa. Wieczo- 
rem stanęliśmy w Opatowie, a następnie wózkiem 


Od jednej z pań otrzymuje- dojechałam do Sandomierza, dokąd przybyłam a 


my ciekawe informacye 0 po- 
dróży jej, odbytej w ostatnich 
dniach. 


godzinie 10 wieczór. W sobotę, 15 b. m. komen 
dant miasta pozwolił mi przedostać się do Nad- 
brzezia, skąd dostawiono mnie do starostwa w 


Dnia 5 b. m. wyjechałam % jednej ze stacyj od | Tarnobrzegu, gdzie przebywałam przez dwa. dni, a 


strońy Minska. W zupelnym spokoju, tylko bar- 
dzo powoli, z powodu przewozu wojsk, przejecha- 
liśmy całą drogę aż do Warszawy, gdzie stanęlam 
wieczorem 6 b. m. W ciągu podróży wicle osób 
wyrażało obawę , że nie pezwolą nam przejechać 
przez Brześć Litewski, lub zatrzymają nas tam, po- 
zestawiając nas własnemu losowi. Pegłoska ta je 
dnak okazał się bezpodstawną. Wszędzie po d:o- 


Tak! Trzeba się koniecznie odświeżyć! Sło- 
wem wymyślił jakąś ważną podróż w intere- 
sach i oznajmił żonie, że na tydzień wyjeżdża 
do Berlina i do Hamburga. 

Lucia rozpłakała się, a potem chciała konie- 
cznie z nim jechać. 

— Nie zostanę sama — za nic. Za nic na 
świecie. Musisz mnie wziąść ze sobą — oświad- 
czyła. 

Wobec takiej groźby, Rudi odzyskał swoją 
kawalerską energię. Coprawda, widząc potoki 
łez żony, czynił sobie w duchu wyrzuty, że jest 
bezwzględnym, okruinym nawet — ale, bądź 
co bądź, postanowił nie ustąpić. Tak się już 
cieszył nadzieją tych paru dni swobody! 

Wyrzuty sumienia rozwiały-się, gdy pociąg 
ruszył z dworca. Rudi dochowywał wiary swo- 
jej Luuci, tęsknił do niej nawet potroszę, ale 
cieszył się swobodą, jak czwartoklasista na wa- 
kacyach. 

W Berlinie odszukał przyjaciela, z którym 
dwa dni zeszły mu bardzo wes0ł0; 
dnia wyruszył do Hamburga. 


Ciekawy był dowiedzieć się, jak żona godzi. 


trzeciego. 


następnie, gdy nadeszły telegraficzne o mnie re 
lacye, pozwolono mi wyjechać, We środę, 19 sier 
puia, stanęłam w domu. 


Odpuwiedziainy reduktor i wydawca. 


Kicha! Konopiński. 


» 
jechał wieczorem, a przybywszy do hotelu od- 
razu zapytał, czy niema do niego listu. i 

Nie było. To go żdziwilo. Czyżby Lucia roz- 
gnicwała się na dobre?, Pogrążony w swych 
myślach, nie spostrzegł, że portyer, wskazując 
na numer pokoju, zamówionego telegraficznie, 
uśmiecha się zagadkowo. ] 

Rudi wbiegł na schody. Cheial zaraz napisat 
do Luci, wytłomaczyć jej, że ta niewola miłosna 
musi wreszcie się skończyć, że on żadnej tyra- 
nii, najsłodszej nawet, nie Vzniesie; chciał to 
wyrazić serdecznie, okrasić słowa przykre slo- , 
wami słodkiemi. w 

Otworzył drzwi. I stanął, jak wryty. W jegi 
pokoju siedziała Lucia w ślicznym, nowym ne- 
gliżn. Powitała go nawpół lękliwie, nawpół 
tryumfująco. 

im. Nie gniewaj się na mnie, Rudi — rzekła, 
rzucając się w jego objęcia. — Nie moglam wy- 
trzymać w domu bez ciebie. l 

Cóż mial począć? Wyglądała tak ładnie, ko- 
chata go tak szalenie. Dalszych prób wyzwole: 
nia zaniechał. Ale nadziei nie stracił. Spodziewa 
się wybawiciela. A przypuszcza, żo Lucia bę- 
dzie równie oddaną matką, jak żoną. 


się ze swoiin smutnym losem wdowy słomianej | 


i ezekał listu od niej. Do Berlina pisać nie mo- 
gła, bo jej nie zostawił adresu, tłomacząc, że 
nie wie, gdzie się zatrzyma. Do Hamburga przy- 


pamana y j ( wę i 6 cp" `, 


„ Rządca Wukazavne Sh. árs" i, 


